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I n s ty tu t  B a łty c k i, m a ją c y  sw ą  
s ie d z ib ę  w  T o ru n iu ,  w y s tą p i ł 
p rz e d  p a r u  m ie s ią c a m i z in i c ja ­
ty w ą  z a ło ż e n ia  w y ższe j u c z e ln i 
n a  P o m o rz u , k tó ra b y  b y ła  r e g jo -  
n a ln jm  o ś ro d k ie m  n a u k o w y m  i 
p rz e ję ła  i ro z s z e rz y ła  o b ecn e  
p ra c e  I n s ty tu tu .  P r o j e k t  t e n  w y ­
w o ła ł ży w ą  d y s k u s ję  w  p ra s ie  
w ie lk o p o lsk ie j i p o m o rs k ie j ,  p o ­
d a w a n o  p o p ra w k i, u z u p e łn ie n ia ,  
K rzyżow ano  a rg u m e n ty  za  i p rz e ­
ciw .

O becn ie , g d y  s p r a w a  d o jr z a ła  
ju ż  do w y ra ź n e g o  o k re ś le n ia  i 
p ra k ty c z n e g o  p o s ta w ie n ia ,  I n s ty  
tu t  B a łty c k i o g ło s ił o b s z e rn y  m e­
m o r ia ł ,  u z a s a d n ia ją c y  p o trz e b ę  
s tw o rz e n ia  o ś ro d k a  n a u k o w e g o  
n a  P o m o rzu  i dok ła  d n ie  w y z n a ­
c z a ją c y  p la n  je g o  d z ia ła n ia .

I n s ty tu t  s tw ie rd z a  p rz e d e w - 
szysfckiem , że P o m o rz e  m u s i m ie ć  
w ła s n y  u n iw e r s y te t  n ie ty lk o  ja k o  
z a m k n ię c ie  s y s te m u  s z k o ln ic tw a  
n a  te r e n ie  d u ż e g o  r e g jo n u ,  lecz  
p rz e d e w s z y s tk ie m  ja k o  c e n tr u m  
k u l t u r y  i o ś ro d e k  n a u k i.

„ W ie lk ie  P o m o rz e  —  c z y ta m y  
w  m e m o r ja le  —  łą c z ą c e  ro z le g łe  
n a d m o rs k ie  z ie m ie  d a w n e j R zeczy  
p o s p o l ite j  —  p o z a  w ła ś c iw e m  P o ­
m o rzem , ró w n ie ż  z ie m ię  c h e łm iń ­
sk ą , z ie m ię  n a d n o te c k ą  i K u ja ­
w y, z a ró w n o  co do p o w ie rz c h n i ,  
j a k  co d o  lu d n o ś c i m a ło  czem  u- 
s tę p o w a ć  b ę d z ie  k r a jo m  b a ł ty c ­
k im , j a k  L itw a , Ł o tw a  i E s to n ja ,  
z k tó r y c h  k a ż d y  p o s ia d a  sw ó j u- 
n iw e r s y te r  i żyw o p u ls u ją c e  ży c ie  
in te le k tu a ln e ,  w  k tó r y c h  k a ż d y  
m a  s w o je  u z a s a d n io n e  a s p i r a c je  
w n ie s ie n ia  sw e g o  u a z ia łu  do o- 
g ó ln e g o  d o ro b k u  c y l iz a c j i  lu d ó w  
b a ł ty c k ic h . P o m o rz e  p o ls k ie  w in ­
no  b r a ć  u d z ia ł  w  ty m  ru c h u  k u l­
tu r a ln y m  b a łty c k im .

W ś ró d  n a jr o z m a i ts z y c h  z a d a ń  
i a s p i r a c j i ,  k tó r e  p o s ia d a  i r o z w i­
ja  P a ń s tw o  P o ls k ie  —  p ro b le m  
w sp ó łż y c ia  z n a ro d a m i n a d  B a ł­
ty k i am  je s t ,  je ż e li  n ie  je d n y m  z 
n a j  w a ż n ie js z y c h , to  w  k a ż d y m  r a  
z ie  d n y m  z n a jm n ie j  d o tą d  p o ­

g łę b io n y c h . P r z e d  p rz y s z łą  
w s z e c h n ic ą  n a  P o m o rz u  p o w in ie n  
w  c a łe j  ro z c ią g ło ś c i  p o w s ta ć  p ro ­
b lem  k u l tu r y  b a ł ty c k ie j .  J e ż e l i  te -  j 
go  z a d a n ia  n ie  p o d e jm ie  P o m o rz e , i 
s t a n  m y  ry c h ło  w o b ec  f a k tu  
z a s p a k a ja n ia  n a s z y c h  p o trz e b  —  
t ro d --k c ją  n a jb l iż s z y c h  n ie m ie c ­
k ic h  o ś ro d k ó w  u n iw e r s y te c k ic h  
p o  o b u  s t r o n a c h  P o m o rz a " .

P i a te m  I n s t y t u t  z n a jd u je  u- 
z a s a c n ie n ie  d la  sw e g o  p r o je k tu  
w  p  rz e b a c h  ż y c ia  g o sp o d rc z e g o . 
W s z e c h n ic a  P o m o rs k a  m ia ła b y  
z a  z a d a n ie  p rz y g o to w y w a n ie  k a d r  
p ra c o w n ik ó w , o r g a n iz u ją c y c h  
n a s z  h a n d e l  z a g ra n ic z n y .

P o  p rz y o ro w a d z e n iu  b a d a ń  n a  
ró ż n y c h  t e r e n a c h  u n iw e r s y te c ­
k ic h , o ra z  w  ś ro d o w is k a c h  ż y c ia  
p ra k ty c z n e g o , I n s ty tu t  p ro p o n u je  
u tw o rz e n ie  n a s t ę p u ją c y c h  tr z e c h

w y ższy ch  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h :
1. W y ż sz a  S zk o ła  H a n d lu  Z a ­

g ra n ic z n e g o  i T r a n s p o r tó w  M o r­
sk ic h  d la  k s z ta łc e n ia  p r a c o w n i­
ków  do  in s ty tu c y j  h a n d lo w y c h  i 
t r a n s p o r tó w  n a  t e r e n ie  p o rtó w  
m o rsk ic h .

2. A k a d e m ja  p r a w a  a d m in is t r a  
c y jn e g o , d la  k s z ta łc e n ia  u rz ę d n i­
ków  w a d m in is t r a c j i  p o li ty c z n e j , 
s a m o rz ą d o w y c h , s k a rb o w y c h  i 
s p o łe c z n y c h , o ra z  w  s łu ż b ie  k o n  
s u la r n e j  i d y p lo m a ty c z n e j , sz c z e ­
g ó ln ie  w  k r a j a c h  b a ł ty c k ic h .

3. Głów na  S zk o ła  P o m o rsk a  
N a u k  P o l i t j  c z n y c h  i c ro sp o d ar- 
c zy ch  ( p r z y  I n s ty tu c ie  B a łty c ­

k im )  do s p e c ja l iz a c j i  w  z a g a d n ie ­
n ia c h  p o m o rsk ic h  i b a ł ty c k ic h  o- 
sób  ze s tu a ja m i  w y ższem i.

Z a p ro je k to w a n e  szk o ły  p o ­
zw o lą  P o m o rz u  s p e łn ić  sw o je  
s p e c ja ln e  p o s ła n n ic tw o  w z o r je n  
to w a n iu  t r w a łe m  sp o łe c z e ń s tw a  
p o ls k ie g o  do z a g a d n ie ń  b a ł ty c ­
k ic h  i p o m o rsk ic h . N ie  b ę d ą  to  
w ięc  b y n a jm n ie j  szk o ły  do z a sp o ­
k o je n ia  p o tr z e b  lo k a ln y c h , lecz  
p rz e z n a c z o n e  d la  c a łe j  P o ls k i.

W y ż sz a  S zk u la  H a n d lu  Z a g ra -  
m c z n e g o  m ia ła b y  k u r s  t r z y le tn i  
p rz y c z e m  p o ło ż o n o b y  n a c is k  n a  
p rz e d m io ty  s p e c ja ln e , j a k  s p r a ­
w y  f in a n s o w e  h a n d lu  m o rsk ie g o ,

m a k le rs tw o , ż e g lu g a  m o rsk a , u - 
b e z p ie c z e n ia  m o rsk ie , ję z y k  a n ­
g ie ls k i  i h is z p a ń s k i ,  k tó ry c h , j a ­
ko o b o w ią z k o w y c h  n ie m a  u n a s  
w  ż a d n e j w y ż sz e j u c z e ln i h a n d lo ­
w ej.

A k a d e m ja  p ra w a  a d m in is t r a ­
c y jn e g o  w z o ro w a ła b y  s ię  c z ę śc io ­
w o n a  d a w n y c h  l ic e a c h  p r a w n i­
czy ch  w  R o s ji i p rz y g o to w y w a ła ­
by  s p e c ja l i s tó w  p ra w a  a d m in i­
s t r a c y jn e g o .

W re s z c ie  G łó w n a  S zk o ła  P o m o r­
sk a  n a u k  p o li ty c z n y c h  i sp o łe c z ­
n y ch  m ia ła b y  s ię  s t a ć  o ś ro d k ie m  
e k s p a n s j i  p o ls k ie j  n a  t e r e n ie
p a ń s tw  b a ł ty c k ic h .

Z nauki i sztuki
L ite ra tu ra

—  R osy jsk i p rzek ład  „ P a n a  T a ­
deusza". N akładem  w ydaw nictw  A- 
kadom ji R osy jsk ie j ukazać się m a 
p rzek ład  „ P a n a  T adeusza '1. P rz e k ła ­
du dokona czterech poetów  ro sy j­
skich, a  nad  całością w ydaw nictw a 
czuw ać będzie kom isja , z łożo„a z 
p ięciu p isa rzy , w śród k tó ry ch  zn a j­
duje się tak że  znany  a u to r  kom uni­
styczny , B runo  Jas ień sk i, (b)

—  O dczyt A d G rzym ały-Siedlec- 
kiego. W  środę, w aud. I I I  Uniw. 
W arszaw skiego  o godz. 20.15 odbę­
dzie się odczyt znanego d ram atu rg a , 
pow icściop isarza i k ry ty k a , lau re a ta  
nag rody  im. R aynela  —  A d. Grzy- 
m ały-Siedleekiego, poa  ty tu łem  „ I-  
s to ta  i  se k re t te a tru " . B ile ty  przy  
w ejściu  w cenie 1 zł. i  50 g r. (ulgo­
w e).

—  O li te ra tu rz e  i o te a trz e  polskim  
w Niemczech. W N r. 16 tygodn ika  
literack iego  „D as deu tsche W  o rt' u- 
kazał się a r ty k u ł d r. A . G u ttry F g o  
p. t . : „ B rie f aus W arsch au " , po ­
św ięcony A kadem ji L ite ra tu ry  i  n a ­
grodom  lite rack im . W  d rug ie j czę­
ści a r ty k u łu  p o rusza  a u to r  sp raw ę 
stosunku  p aństw a  do  zagadnici. 
sz tu k i o raz  sp raw ę k ryzysu  te a tra l­
nego, zw raca jąc  uw agę na sukces 
w ielkiego re p e r tu a ru  w te a tra c h  pol­
skich.

—  T rag iczny  zgon pi; a rza  b e lg ij­
skiego. H u b e rt K ra in s  zginął w 
czw artek  trag iczn ą  śm iercią. Z g ru ­
pą p isa rzy  belg ijsk ich  w yjechał w 
o fic ja lne j w izycie do Liegc i w raca­
ją c  próoow ał w yskoczyć z pociągu 
U czynił to  ta k  nieszczęśliw ie, ze do­
s ta ł się m iędzy w agony, k tó re  prze­
cięły go n a  pół. J e s t  to  ju ż  u n ig ” 
w ypadek  p rze jech an ia  w ybitnego » ’-■ 
sa rza  belg ijsk iego  przez  poeisg  
podobny sposób z g in ą ł1 p o e ta  Em il 
V evhaeren. (b)

 W ybory  w  Pen-C lubie. W  dniu
3 czerw ca r . b odbędzie się doroczne 
w alne zeb rań .J  Pen-C lubu Polskiego, 
n a  k tó rem  bydą dokonane w ybory 
now ceb członków zarządu , (b)

W yniki konkursu graficznego
win. Spr. Zagr.

Z o s ta ł  r o z s t r z y g n ię ty  k o n k u r s  k o w sk a  i W a n d a  Z a w id z k a , g od ło
g ra f ic z n y ,  z o rg a n iz o w a n y  p rz e z  
K o m ite t  P ro p a g a n d y  p rz y  M in i­
s t e r s tw ie  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  
p u d  p rz e w o d n ic tw e m  p . J a d w ig i  
B eck o w ej.

S to s o w n ie  do re g u la m in u  k o n ­
k u rs u  p rz y z n a n y c h  z o s ta ło  20 n a ­
g ró d  po  100 zł., k tó r e  p rz y p a d ły  
n a s tę p u ją c y m  a r ty s to m :  z a  p r a ­
cę, o d z n a c z o n ą  g o d łe m  „ K ro p k a "  
—  a u to r k a  H a l in a  F ro jn d ó w n a  
g o d ła  „ K ra k o w ia k "  i „ K ra k o w ia n  
k a "  —  a u to r k a  S t e f a n ja  H a lp e r-  
n ó w n a , g o d ło  „L . 2 7 “ —  a u to r
W o jc ie c h  J a k im o w ic z , g o d ło  
„ P a w "  —  a u to r  E d m u n d  J o h n ,  go 
d io  „ W ie ś  p o ls k a "  —  a u to r  J a n  
J ó z e f ia k ,  g o d ła  „ A n io ł" ,  „ K o ń "  
i „ K u lik "  —  a u to r k i  In k a  K acz-

„ E k ip a "  ( t r z y  p r a c e )  —  a u t  
E d w a rd  M a n te u f fe l ,  g o d ła  „102 
i „ 1 0 2 -a “ —  a u to r  K o n s ta n ty  S o ­
poćko , g o d ła :  „■ h a tk a " , „ G a ik  ; 
„M u zy k a  L u d o w a " , „ W io s n a  w 
P o ls c e "  i „ Z n a n y  p e jz a ż y k "  —  
a u to r k a  W a n d a  T e ia k o w sk a .

P o n a d to  z o s ta ło  z a k u p io n y c h  10 
p ra c  po 50 z ł . :  g o d ło  „ P ik "  —  au -  
„or A d a m  B o w b e lsk i, g o d ło  „ P r o ­
sz ę "  —  a u to r  A d a m  J a b ło ń s k i ,  
g od ło  „C  "  —  a u to r  J a n  K n o th e  
g o d ła  „ P e r "  i „ P i j e 'K u b a "  —  a u . 
to r z y  N o w ick i i S a n d e c k a , g od ło  
„ S e rc e  n a  r ę k u "  —  a u to r  J ' r z y  
P iw k o , g o d ła  „ K a s z te la n "  i „N u  
p o je "  —  a u to r  K o n s ta n ty  Sopoć* 
ko, g o d ło  „ K a z im ie rz  D o ln y "  — 
a u to r k a  W a n d a  T e ia k o w sk a .

Nowy tom
Zbiorowego wydania dzieł J. Słowackiego

R o zg ło s  ro z p o c z ę te g o  n ie  ta k  
d a w n o  w y d a n ia  se jm o w e g o  d z ie l 
A d a m a  M ic k ie w ic z a  s p r a w i ł ,  że 
z a p o m n ia n o  n ie c o  o d r u g ;em  m o- 
n u m e n ta ln e m  w y d a w n ic tw ie  d z ie ł 
in n e g o  w ie lk ie g o  p o e ty . M ia n o w i­
c ie  n a k ła d e m  „ O s s o l in e u m "  w e 
L w o w ie  u k a z u je  s ię  p e łn e  zb io ­
ro w e  w y d a n ie  p is m  S ło w a c k ie g o , 
p o d  r e d a k c j ą  p ro f .  K le in e r a ,  p rz y  
g o to w y w a n e  w e d łu g  n a jn o w s z y c h  
w y m a g a ń  n a u k i o k ry ty c e  te k s tu .

O becn  e u k a z a ł s ię  IX  to m

p ism , o b e jm u ją c y  d a ls z y  c ią g  Be- 
n iow sK iego , p o e m a t o k s . M a r ­
k u  w  o p ra c o w a n iu  K le in e r a ,  o- 
ra z  b ib l jo g r . i f ję  obu  ty c h  d z ie ł o- 
p r a c o w a n ą  p rz e z  p ro f . W  H a h n a .

P o d o b n ie , j a k  w  to m a c h  p o ­
p rz e d n ic h , z n a jd u je m y  tu  n a , 
p ie rw  w s tę p y  a n a l i ty c z n e ,  n a s tę p  
n ie  t e k s t  k ry ty c z n y , d a le j  —  
w a r ja n ty  te k s tu ,  i w r e ś c i e , o b ja ­
ś n ie n ia ,  ja k ie  d a ła  k i-y tjk a  f i lo ­
lo g ic z n a .

Teatr
—  T e a tr  S tan isław skiego  w W a r­

szaw ie. N a  początku  czerw ca do 
W arszaw j m a p rzybyć n a  w ystępy  
m oskiew ski T e a tr  A rty s ty czn y , stw o­
rzony przez głośnego reży se ra  S ta ­
nisław skiego. W izy ta  sow ieckiego ze­
społu tea tra ln eg o  ma być rew anżem  
z.a o sta tn ie  n y stęp y  polsk ich  m uzy­
ków w R osji, (b )

—  O pera naro ao w a w  B erlinie. 
Nowa zrefo rm ow ana przez rząd  hi 
tlerow ski O pera  N arodow a w B erli­
n ie będzie o tw a rta  w dn iu  15 w rześ­
n ia  b. r. N a  otw arcie  O pery  w y sta ­
wiony zostan ie  „T annhauscr" . (b)

—  T e a tr  cygańsk i w  M oskwie W  
M oskwie is tn ie je  ju ż  zgórą od trzech  
la t jed y n y  n a  św iecie te a t r  cygański 
p. n .:  „R om en". Spoczątku  m usiał on 
przezw yciężać ogrom ne trudności. 
A rty śc i p o ' p rzedstaw ien iu  m usieli 
w racać za m iasto  do nam iotów . W y­
szkolenie daw nych w ędrowców  też  
nastręczało  ogrom ne trudności. O- 
becnie te a t r ,  pod  reżyserją  M. Gold- 
b la ta , je s t jednym  z najciekaw szych 
tea tró w  m oskiew siiieli, o k tórym  du­
żo i często p iszą  zag ran icą . Ogrom ­
na w iększość cyganów  w ZSRR wy­
rzek ła  się ju ż  swego daw nego p ro ­
cederu  i p rzeksz ta łc iła  się w osiad­
łych rzem ieślników  i kołchoźników. 
W  sam ej M oskwie je s t  około 20.000 
robotników  i rzem ieślników -cyganów . 
T e a tr  cygańsk i w yjeżdża często na 
p rzedstaw ien ia  n a  wieś.

M uzyna
—  R adiow y k o n cert muzyki po l­

skiej w R ydze. R ad jo  ry sk ie  u rzą ­
dziło spec ja lny  w ieczór, _pośw ięcony 
muzyce po lsk iej. K oncertem , w k tó ­
rym  w zięła u dz ia ł E u g en ja  U m ińska, 
dyrygow ał dy rek (tir m uzyczny Pol- 
sLiego R ad jn , M azurkiew icz. P od o b ­
ne k oncerty  odbyły  się uprzednio  w 
T allin ie  i  H elsing fo rsie .

—  T rzy ty s iączne  przedstaw ienie 
dzieła Sm etany . W  dniu  5 m a ja  w 
„T e a trz e ' Narodowym i" w P rad ze  
grano  operę F ry d e ry k a  S m e ta n y : 
„B randeńburczyey- w C zechach". By­
ło to trzy ty siączn e  przedstaw ien ie  
opery  Sm etany, (b)

P las tyka
  W y staw a  W yczółkow skiego w

Bydgoszcz^ M uzeum  m iejsk ie  w 
Bydgoszczy zgrom adziło  obecnie i3  
dzieła  W yczółkow skiego n a  zbioro­
wej w ystaw ie pierw szego lau re a ta  
po lskiej nagrody  p lastycznej, (b )

  W alne  zeb ran ie  w  Zachecie.
W czoraj odbyło się w alne zeb ran ie  
członków rzeczyw istych Tow. Zachę­
ty  S z tu k  P ięknych . N a zebran ie  
p rz j b jło  109 członków rzeczyw i­
stych. Z agaił zeb ran ie  p rezes, p. S ta ­
nisław  B rzezińsk i, p roponu jąc  do 
p rezydjum  pp . inż. W iesław a G ąs­
sowskiego, gen. F ug . ic  H cm ńng  
M ichaelisa i p rezesa  F e lik sa  M ro­
zowskiego. Po  w ysłuchaniu  spraw o­
zdan ia  p rezesa  p. S t. B rzezińskiego 
z działalności T ow arzystw a oraz 
spraw ozdania sk a rb n ik a  i kom isji 
rew izy jnej, zebran ie  pow zięło wiek 
szością gtosów uchw ałę, p rzy jm ującą  
do w iadom ości spraw ozdanie i w y ra­
ża K om ite tow i jw dziękow anb  za o- 
woeną działalność.

W  w yniku  uzupełn ia jących  w ybo­
rów na m iejsce ustępu jących  człon­
ków w ybran i zosta li na ezłonków 
K o m ite tu : a rty śc i —  pp . Cieślewski 
T adeusz, Zcrych R om uald, Żukowski 
S ta n is ła w , m iłośnicy —  PP- gen. 
Jarnuszk iew icz  Czesław, K arp iń sk i 
F ranciszek , K ow crsk i K aro l, Szndur- 
sk i W acław ; n a  zastępców : a rty - 
£cj —  pp . N artow sk i T adeusz, Neh- 
ring  M aciej, Sopocko K o n stan ty , 
m iłośnicy —  pp. uąssow sk i W ie- 
:ław , M ichalski. F dm uud , M issuna 
O lg ierd ; na członków kom isji rew i

zy jnej —  pp . H e in rich  W ładysław , 
N iklew icz M ieczysław  i S tu rm  A - 
dolf, n a  zastępców  —  pp. B ron  W ac­
ław , D obkicw icz B olesław .

Nauka
—  Z Polskiego T ow arzystw a Che­

m icznego. W  czw artek  dn. 17 m aja 
h. r. o godz. 6 popoi. w Duż. A udy- 
to rju m  Chemicznem Po litechn ik i 
W arszaw sk ie j odbędzie się posiedze­
nie naukow o Polsk iego  Tow. Che­
micznego, podczas k tó rego  wygłoszą 
r e f e ra ty ,  p ro f. dr. W ojciech  Św ięto- 
s ła w sk i: „S praw ozdanie  z IX  K on­
gresu  M iędzynarodow ego Chemji 
C zystej i S tosow anej oraz z X I K on­
fe ren c ji M iędzynarodw ej U n ji Che­
m icznej w M adrycie ' ; p. inż. M arjan  
G oalew icz: „O now ych możliwo
ściach p rzeróbk i rop  naftow ych  za- 
pom oeą gazu ziem nego1'.

Różne
—  Z K asy  L ite rack ie j. Zw yczajne 

W alne Z grom adzenie członków K asy  
L iterach  ej w drugim  te rm in ie  w aż­
ne bez w zględu n a  ilość obecnych, 
odbędzie się dn ia  18. b m. (w p ią ­
tek ) o godz. 7.30 wiccz. w lokalu  
P o lsk ie j M acierzy Szkolnej ul. K ra ­
kow skie P rzedm ieście 7 m. 4 z tym
sam ym  porządkiem  dzienni m, a m ia­
now icie: 1) zng" jon ie ; 2) wybór 
przew odniczącego, asesorów  i sek re­
ta rz a ;  3) sp raw o d zan ia : a ) ogólne, 
b! kasow e; 4) protokuT komisji, r e ­
w izy jn e j; 5) budżet na r. 1934; 6) 
w nioski k o m ite tu ; l)  w ybory do 
w ładz K a sy ; 8) wolne w nioski.

Koniec zatargu w teatrach miejskich
W czora j personel techn iczny w ró c ił do pracy

W c z o ra j , w  g o d z in a c h  p o p o łu d ­
n io w y c h , m ię d z y  13.30 a  17-ą  o d ­
b y ła  s ię  u  in s p e k to ra  p ra c y , p  
D o m a n ie w sk ie g o  k o n fe r e n c ja ,  w  
k tó r e j  b . t e a t r y  m ie js k ie  i  d e le ­
g a c i s t r a jk u j ą c y c h  p ra c o w n ik ó w  
te c h n ic z n y c h  ty c h  te a tró w '. K o n ­
f e r e n c ja  z a k o ń c z y ła  s ię  p o d p is a ­
n ie m  u m ow y , po  k tó r e j  s t r a j k  u - 
z n a n o  za  zak o ń czo n y .

U g o d a  d o sz ia  do s k u tk u  n a  z a ­
sa d z ie  n a s tę p u ją c e g o  k o m p ro m i­
su  : W sp ó łd z ie ln ia  a k to r s k a  p rz e ­
p ro w a d z iła  ż ą d a n ą  o b n iż k ę  p ła c , 
z d ru g ie j  z a ś  s t r o n y  z a g w a r a n to ­
w a n o  p ra c o w n ik o m  te c h n ic z n y m , 
że  z a n ie c h a n y  z o s ta n ie  p r o je k t  
re d u k c ji,  k tó r a  m ia ła  o b ją ć  około  
30 j> roc. p e r s o n e lu  p o m o cn iczeg o  
w  te a t r a c h .

D z ię k i z lik w id o w a n iu  z a ta r g u  
w  d n iu  d z is ie js z y m  b ę d ą  ju ż  u r u -

Na ekranach

ch o m io n e  w sz y s tk ie  t r z y  b . t e a ­
tr y  m ie js k ie . W  T . L e tn im  g ra n y  
b ęd z ie , j a k  d o ty c h c z a s , „D om ek  
z  k a r t " ,  w  N a ro d o w y m  —  „ T o w a ­
r is z c z " , a  w  T . N ow ym , k tó r y  d z iś  
p rz e r y w a  k ilk u d n io w e  z a m k n ię ­
c ie , w z n o w io n a  b ę d z ie  k o m e d ja  
A d . G rz y m a ły  - S ie d le c k ie g o  
„ C z w a r ty  do b ry d ż a " .

W  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  t e a t r y  
w y s tę p u ją  z d w ie m a  p re m je r a m i.  
W  T . N arodow ym i z a p o w ie d z ia n a  
;e s t  n a  19 p r e m je r a  „S zk lan ica  
w o d y "  S c r ib e ‘a  z Ć w ik liń sk ą , 
P a n c e w ic z o w ą  i L e sz c z y ń sk im  w  
g łó w n y c h  ro la c h ,  T . N o w y  b ęd z ie  
n ie c z y n n y  w e  w to re k  p rz y s z łe g o  
ty g o d n ia  (2 2 -e g o ), a  w  ś ro d ę  d a  
p re m e jr ę  n o w e j s z tu k i  A c h a rd a  
„ M ig o "  z J a n k o w s k ą  w  ro l i  ty t u ­
ło w e j i K u rn a k o w ie z e m , ja k o  je j  
p a r tn e re m .

„Powrót Sherlocka Holmesa"
( „A d r ia " )

A m atorzy  k rym inalnych  powieści 
do dziś d n ia  u leg a ją  urokowi Conan 
Doyie‘a i jego  bohater^ , gen jusza  de­
tektyw ów  —  Sherlock H olm es‘a. To­
też i film y n a  tle  jego  przygód o- 
snute, m ogą liczyć na  powodzenie w 
tych  kołach, naw et, jeśli zrobione są 
ta k  przeciętn ie, jak  obecnie w yśw ie­
tlan y  w  „A drii" —  „Pow rót" .

T reścią te j  przygody je s t  niezw y­
kły „w yczyn" H olm es‘a, k tó ry  p rze­
ryw a swój odpoczynek em ery ta , aby 
raz jeszcze zm usić do kap itu lac ji 
m istrza  przestępców , działającego 
według na jbardzie j nowoczesnych 
metod.

Ze sz tuką  nie m a ten  film  w łaści­
wie nic w spólm go, przeładow any je s t 
d jalogam i, szablonowo zd ję ty , p rze ­
ciętnie w yreżyserow any przez B asil‘a  
Dean. Jedynym  napraw dę ja sn ; m 
punktem  je s t  g ra  Clive B rook‘a  w 
ty tu łow ej roli. Ten w yjątkow o k u ltu ­
ra lny  ak to r, rodow ity A nglik , je s t  
idealnym  odtw órcą Sherlocka. T rz e ­
ba w idzieć in teligencję , z ja k ą  u- 
zew netrznia on ustaw iczną pracę  m y­
śli, odbyw ającą się w  m ózgu w ielkie­
go detek tyw a! R eszta  obsady p rze ­
c iętna, a  „prim adonna" robi w raże­
nie w ręcz groteskow e. N ad  p rogram  
2 tygodniki P A T ‘a.

„ Z h a f i b i o n a

( „M a je s t ic “ )
c c

F ilm  ten  pow inien być ostrzeże­
niem  d la  m łodych dziew cząt, k tó re  
p rzek łada ją  w agę pięknych słówek 
ładnego chłopca nad odwieczne p ra ­
w a m oralne. Inna rzecz, że apoteoza 
zaboójstw a, dokonanego z zem sty  nie 
może tra fia ć  nam  zbytnio do przf 
konania. Czyżby film  ten  m iał być 
w jr tz e m  „nowej m oralności" am erj 
kańsk ie j f

D zieje anem icznej modelki (H elen 
T w elvetrees), k tó ra  zakochała sie w 
„nao era jący in" ją  narzeczonym  (B ru 
cc Cabot) jedne z k lien tek  w ielkie­
go m agazynu  mód (A drienne Ay- 
m es), i oddała mu... w szystko, o trzy ­
m ując w zam ian w pew nym  m om en­
cie... w iadomość o ślubie ukochanego 
z „ tą  trzec ią" , oraz tra g e d ja  je j ojca, 
kom isarza policji (W illiam  H arri- 
g a n ) , który’ zastrze lił flirc ia rza , — 
odtw orzone zostały  przez reżysera  E.

C. K enton‘a  popraw nie, ale w spo­
sób mało „kinetyczny".

A kcja  u ty k a  w yraźn ie  na  rzecz 
d ług ich  djalogów . D obrze pom yw a­
ne są sceny zaznajam ian ia  się boha­
te rk i z je j „ideałem " (oszczędzono 
nam  lOOlszej rew ji n a  ekran ie  po­
kazu jąc ty lko  g rupę widzów n a  tle  
m elod ji), a  tak że  sceny końcowe. 
Kównież pozostaw ienie w  ręku  w i­
dza decyzji o karze  za zabójstw o je s t  
pom ysłem  ciekawym . H elen Twelve- 
trees  m a złe w arunk i zew nętrzne i 
nie um ie zdobyć się la -.ilniejsze Ak 
cen ty  T  grz< R eszta  obsady dobra, 
ale nic ponadto. - *

N ad p rog ram  n ieudana im presja  
k ra jo w a p. t. „D ziś .nam y b a l" , s ta ­
ry’ tygodnik  P A T ‘a  i aktualności 
„P aram o u n t‘u “.

A . R.

sukces wystawy
kobierców wschodnich i ceramiki w Krakowie

Z u w a g i n a  n ie z w y k le  ożyw io- c i ;  g o d z ie n  on j e s t  n a w e t  s p e c ja l ­
n ą  f r e k w e n c ję  w y s ta w y  k o b ie r -  n y c h  s tu d jó w ;  n a le ż y  b o w iem  dc 
ców  m a h o m e ta ń s k ic h  i c e ra m ik i w y ją tk o w y c h  z a b y tk ó w  s t a r e j  
w  M u zeu m  N a ro d o w e m , o ra z  n a  s z tu k i p e r s k ie j ,  k tó r e  d o s ta r c z a ją
s k u te k  l ic z n y c h  p ró ś b  ze s t ro n y  
p u b lic z n o ś c i k ra k o w s k ie j ,  jak o - 
te z  z a g ra n ic z n y c h  w y c ieczek , k tó  
r e  z g ło s iły  sw ó j p rz y ja z d  w  o k re  
s ie  Z itd o n y ch  Ś w ią t, p rz e d łu ż y ł 
K o m ite t c z a s  t r w a n i a  je j  o dw a 
m ie s ią c e , t .  j .  do  k o ń c a  c z e rw c a  
b. r .  W y s ta w a  otw a r t ą  b ę d z ie  z a ­
te m  o g ó łem  p rz e z  p ię ć  m ie s ię c y  
J e ś l i  zw aży m y , że n a jw ię k s z a  m ię  
d z y n a ro d o w a  w y s ta w a  k o b ie rc ó w  
w L o n d y n ie  w  r .  1931 t r w a ł a  t y l ­
ko  je d e n  m ie s ią c , m im o, że k o sz ­
ty  je j  u r z ą d z e n ia  w y n o s iły  m iljo  
n y , w ó w c z a s  z ro zu m iem y , że 
w szy s tk o , co do te j c h w ili p is a ­
no , n ie  b y ło  p rz e s a d z o n e .

K o m ite t  p o c z y n ił s z e r e g  u lg  i 
w p ro w a d z ił  m ię d z y  in n u e m i b lo ­
czki, z a w ie ra ją c e  p ię ć  b ile tó w  w 
c e n ie  z n iż o n e j o 50 p r o c e n t ;  d a l 
m o żn o ść  z w ie d z e n ia  w y s ta w y  g ru  
p a m i w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io ­
w y ch , za  p o p rz e d n ie m  zg ło sz e ­
n iem  w y c ie c z k i; K o m ite t  p o w ię k ­
szy ł n a d to  w y s ta w ę  k i lk a k ro tn i  s 
ju ż  w  c z a s ie  je j  t r w a n ia  now em i 
OKazami, t a k  z d z ie d z in y  ko b ie r- 
n ic tw a , ja k o te ż  c e ra m ik i . O s ta t ­
n io  u ży c z o n a  K olekc ja  p o rc e la n y  z 
M iśn i, b ę d ą c a  w ła s n o ś c ią  F r a n ­
c iszk ó w  h r .  P o to c k ic h  z K ra k o w a  
a  z a jm u ją c a  c a łą  w itry n ę , n a le ż y  
w śró d  in n y c h  do n a j le p s z y c h  o- 
k azó w  w y sta w o w y c h .

W  ty m  ty g o d n iu  u d a ło  s ię  K o 
m ite to w i d z ięk i u p rz e jm o ś c i ks. 
I n f u ła ta  Ś lc p ie k ie g o , u z y s k a ć  k o ­
b ie rz e c  z k a te d r y  n a  W a w e lu  
J e s t  to  im p o n u ją c y  o b je k t  t a k  pod  
w zg lęd em  w a lo ro w  a r t j  s ty c z n y > h  
ja k o te ż  w y m ia ró w  i p o w in ie n  gc 
o b e jrz e ć  k a ż d y  c h o c ia ż b y  ju ż  by] 
n a  w y s ta w ie , a żeb y  m óc w  te n  
sp o só b  w z b o g a c ić  sw e  w iad o m o ś-

n a m  n a j le p s z e g o  m a te r j a iu  n a u ­
kow ego . P o d n ie ś ć  n a le ż y  s u b te l ­
n ą , s k o m p lik o w a n ą  i n a d e r  b o g a ­
tą  k o m p o z y c ję  ry s u n k o w ą , w y b ie ­
g a ją c ą  d a le k o  p o za  n o rm a ln e  r a  
m y  d o b ry c h  ok azó w  k o b ie rcó w  
m a n u fa k tu ro w y c h . W  ry s u n k u  w i 
d z im y  s i ln y  w p ły w  c h iń s k ie j  o r ­
n a m e n ty k i. Ż al o g a rn ia  k a ż d e g o , 
k to  s p o jrz y  n a  te n  o lb rz y m i k o ­
b ie rz e c , ro z m ie sz c z o n y  n a  w y s ta  
w ie n a  p o a ju m , b ę d ą c y , n ie s te ty  
ty lk o  p o ło w ą . J e s t  to  k o b ie rz e c  
z d o b y ty  pod  W ie d n ie m  i ju ż  ta m  
b r u t a ln ą  r ę k ą  p rz e c ię ty  n a  d w ie  
po łow y , z k tó r y c h  j e d n a  z n a jd u je  
s ię  u  n a s , d ru g a  z a ś  j e s t  w ła s n o ś ­
c ią  M u see  d e s  A r ts  D e c o ra t i f s  w 
P a ry ż u , u m ie sz c z o n a  w  n a js z c z y t 
n ie js z e m  m ie js c u  i z d u m ą  p o k a ­
z y w a n a  F -a n c u z o m  i p r z y je z d ­
nym , ja k o  d o sk o n a ły  okaz  w sch ó d  
n ie j s z tu k i k o b ie r n ic z e j ; p o ch o d z i 
on je s z c z e  z 16-go w ie k u , a  z a te m  

n a jś w ie tn ie js z e g o  o k re s u  tw ó r ­
czo śc i k o b ie rc ó w  n a  W sch o d z ie .

N ie w ą tp liw ie  j e s t  to  rz a d k i e g ­
z e m p la rz  te g o  ty p u . W id a ć  z r y ­
su n k u , że  a r t y s t a  p u ś c i ł  w odze  wy 
b u ja łe j  sw e j f a n t a z j i ,  k o m p o n u ­
ją c  po  m is trz o w s k u  ro z w ią z a n y  
p la n  t ł a ,  sz la k u  i b o r d ju r y .  B o ­
g a c tw o  f lo r y  w  p o s ta ć ' d rzew , 
k w ia tó w , g a łę z i  i t .  d ., fa u r^ r  r e ­
p re z e n to w a n e j p rz e z  d z ik ie  z w ie ­
r z ę ta ,  p ta k i  i t . d., w  k tó r y c h  n ie  
b r a k  n a w e t  p rz e c u d n y c h  o kazów  
r a j s k ic h  —  w sz y s tk o  to  j e s t  d o ­
w odem  w y so k ie j w a r to ś c i  a r t y s ty ­
c z n e j , a  k o lo ry s ty k a  je g o  id z ie  w 
p a rz e  z ry s u n k ie m .

K o b ie rz e c  b y ł n ie w ą tp l iw ie  u 
ż y w a n y  n a  p o k ry c ie  s to p n i  o ł t a ­
rz o w y c h , n a  co w s k a z u ją  ś la d y  
z n is z c z e n ia .

S k o ro  K o m ite t  d b a  s t a le  o u roz. 
m a ie e n ie  i p o w ię k sz e n ie  w y s ta w y , 
n ie  w y d a  n a m  s ię  d z iw n e m  m a ­
sow e je j  z w ie d z a n ie .

T ru d n o  p o m in ą ć  m ilc z e n ie m  roz  
k u p y w a n ie  no w eg o  k a ta lo g u ,  k tć  
r y  w b re w  w sz e lk ie m u  o c z e k iw a ­
n iu , sp o w o d u je  w y c z e rp a n ie  c a łe ­
go n a k ła d u  je s z c z e  p rz e d  zam k  
n ię c ie m  w y s ta w y . P rz y c z y n ą  s t a ­
ło s ię  z n a c z n e  ro z s z e re n ie  t r e ś c i  
w s tę p u , ja k o  m a te r j a łu  h is to ry c z ­
neg o , o ra z  o p is a n ia  p rz e d m io tó w ; 
a  w  k o ń c u  w z b o g a c e n ie  k a ta lo g u  
n o w em i b . s t a r a n n e m i  i l u s t r a c j a ­
m i ta k  z d z ie d z in y  k o b ie rn ic z e j  
j a k  ró w n ie ż  z c e r a m ik '.  N ie  d z iw ­
m y  s ię  w ięc , że  s t a ł  s ię  o n  n ie ty l ­
ko z n a k o m ity m  p rz e w o d n  ciem . 
le c z  p o n a d to  o s ią g n ą ł  w a ż n e  z n a ­
czen ie  n a u k o w e . W sz y sc y  z a z n a ­
jo m ić  s ię  m o g ą  z h i s to r j ą  rozw o-' 
ju  c e ra m ik i n a  W s c h o d z ie  i w  E u ­
ro p ie , p o z n a ją  s t r o n ę  te c h i. .c z n ą  
i a r ty s ty c z n ą ,  o trz y m a w sz y  z e b ra ­
n y  m a te r j a ł  w  d o s tę p n e j fo rm ie  
n a p is a n y ,  k tó r y  k a ż d y  c h c ą c y  
m ie ć  p o ję c ie  o  t e j  p ro d u k c j i  p rz e  
rn y s łu  a r ty s ty c z n e g o , p o w in ie n  
p rz e c z y ta ć .

T o  sa m o  d o ty c z y  d z ia łu  k o b ie r-  
n icze g o . P r a g n ą c y  z a z n a jo m ić  s ię  
z t ą  d z ie d z in ą , o s ią g n ie  po  p r z e ­
c z y ta n iu  w s tę p ó w , o g ó ln e  p o ję c ie  
te m  b a rd z ie j ,  że  r z a d k ie  a  ta k  licz  
n e  e k s p o n a ty  n a  w y s ta w ie  u z u p e ł 
n ia j ą  t r e ś ć  k a ta lo g u .  D la  ty c h  
z a ś , k tó r z y  p r a g n ę l ib y  p o g łę b ić  
w ied zę , p o d a ł K o m ite t  w  sp is ie  
w s z y s tk ie  in n e  w y d a w n ic tw a  z a ­
g ra n ic z n e .

U d o s tę p n io n a  c e n a  k a ta lo g u  
sp o w o d o w a ła , że n a b y w a ją  go n ie  
ty lk o  z w ie d z a ją c y  w y s ta w ę , n ie ­
ty lk o  z a jm u ją c y  s ię  b liż e j  k o b ie r ­
cam i czy  te ż  c e ra m ik ą , le cz  z a ­
m a w ia ją  k a ta lo g  w s z y s tk ie  b i­
b lio te k ”' i m u z e a  z a g ra n ic z n e .


